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i \  CO B O G  S Ą D Z I Ć  
B l - l ł / i E  L U D Z I ?

Pewnego razu opowiedział P  Jezus uczniom swoim  o tym, ze 
przy koneu św iata odbędzie się Sąd Ostateczny 

Zadrży w tedy cały wszechświat Sionce straci swoj blask 
i gw iazdy z nieba będą spadać Na niebie ukaże się w ielk i, jaś­
n iejący krzvz

Wszysey ludzie poznają wtedy, ze irzeba było zawsze zvc dob­
rze, służyć w iern ie  Chrystusow i, bo On jest Bogiem  prawdziwym , 
zaczną się lękać i płakać, ze n ie  byli Mu w iern i za życia

P  Jezus często m ow il o tym  i nieraz daw a ł do zrozumienia, ze 
obecnie ,est m iłosiernym  Zbaw icielem , a w dniu Sądu Ostatecz­
nego będzie Sędzią Sp raw ied liw ym

O tym  w yraźn ie  m owi Ew angelia  na X X I V  niedzielę pa Z ielo ­
nych Św iętach. Przeczytaj ją  uważnie Zastanów  się za co Bog 
ludzi nagradza lub karze 

Przede wszystkim  za riasze dobre uczynki Co bowiem zrobimy 
innym  ludziom, Pan Jezus liczy, jak byśm y dla Niego samego 
zrobili

Bądz w ięc dobry zawsze dla drugich, a z pewnością na Sądzie 
Ostatecznym staniesz po praw ej stronie Jezusa i usłyszysz słowa: 
„Pó jdźcie  błogosławieni

W A S Z  P R Z Y J A C I E L

P R O Ś B A  S Ł O N E C Z K A  D O  C Z Y T E L N I K Ó W

D ro d z y  M ło d z i C z y te ln ic y  .S ło n eczk a  D la  u ła tw ie n ia  p ra c y  re d a k c ji  
S ło n e c z k a  do K tó re ] co d z ien n ie  p rzych o d z i d z ie s ią tk i l is tó w  z ca łego  

k r a ju  up se jm ie  p ro s im y  a b yS c ie  p rzy ro z w ią z y w a n iu  ..ro z ry w e k  u m y 
słowy eh p o d a w a li d o k ła d n ie  i c z y te ln ie  sw o j ad res orać zaw sze p a m ię ­
ta li dop isać k la sę , do kcure j ch od z ic ie  LuD ile  m ac ie  l a l



BOG JEST DOSKONAŁY
W  poprzednim numerze ..Słoneczka'' pisałem o doskonałos- 

ciach Bożych Dowiedziałeś się w ięc ze P  Bog jest: ułeczm- 
niezmienny wszędzie obecny i wszystko w idzący wszechmocny 
n iezm iernie p iękny i szezęsiiwy

Je s l to lednak dopiero m ała cząstka tego co można powiedzier
0 Bogu A le  j j z  i te przym ioty pokazują, jak  P  B ljs  jest w ielk i 
potężny i wspaniały

Obecnie powiem  ci o przym iotach, które mówią, jak i P Bóg 
lest v. stosunku do ludzi 

F  Bog jesl nieskończenie św ięty M ów iąc  o świętości Bosa 
nie nalezv rozumieć je 1 w ten sposob. ze Bog nie może grzeszyć 
ule przede wszystkim , ze Bog jest samą doskonałością i istotą, 
która zasługuje na najwyzszą cześć Ze Bot, to sama świętość, 
ktoi a n :r znosi najm niejszego zla Dobry Boh przez swą św ię­
tość pragnie row n itż  uswięcac człow ieka ale przy jego wspol- 
p iacv. przez w yrab ian ie  w  sobie dobrego charakteru  i pielęgno­
w an ia  cnót. Stąd  P  Jezus raowi ..Bądzciesz w y tedy doskonali 
jako i O jciec wasz niebieski doskonały jest" (M l s 48)

Bog jest nieskonczenie m ądry. Jeden z cesarzy rzymskich Kon ­
stantyn W ie lk i około 1600 lat temu postawił w  stolicy swego pań­
stwa piękną św iątyn ię  Długo się zastanaw iał nad jej nazwą Po 
nam yśle doszedł do przekonania ze ze wszvstkich doskonałości
1 p izym iotm kow  Bożych najw span iale j jaśnieje w  Bogu mądrosi 
Dlatego sw iatvnf swe] Konstantyn dał nazwę ..Mądrości Bożej
I słusznie bo dziełem Bożej mądrości jest każda muszka. motvl 
kw iat ptaszek zwierzątko a przede wszystkim  człowiek. A 
wszystkie prawa przyrody, jak ie  ustanowił Stw órca są przeno­
si *ne celowe i stale 

Pism o sw nu w ie lu  m iejscach w ys ław ia  tę M ądrość Boga: 
..O, głębokości bogactw, mądrości i um iejętność. B o że j1 Jakże 
niepojęte są sądy Jego  i niedościgłe diogi Jego Ktoz bowiem 
poznał mvsł Pana. albo kto był doradcą Je g o ? ’ (Rzvm  11 23) 

O Mądrości Bożej św iadczy w yraźn ie  P  Jezus, którego jako 
12-letmego chłopca podziw ia li wszyscy ludzie, nawet wrogów, 
„A  zdum iewali się wszvsc".\ którzy Go słuchali nad rozumem
i nad odpowiedziam i J  (Łk  2 17)



B o r  jest nieskończenie d o b r y  i m iłosierny. Debry lo znaczy 
ze Pan  Bog nas bardzo kocha, a m iłosierny —  to znaczy, że litu je  
się nad nami. Nie ma chyba stworzenia, któremu Pan  B  >g nkazal 
ty le  dobroci, co w łaśn ie  człow iekowi D la człowieka stworzył 
cały św iat K iedy pierwszy człowiek, a po nim inni grzechem 
obrazili Boga, On się nie pogniewa! ale dla ratow an ia człow ieka 
przysłał na ziemię S y n a  S w e g o —  Jezusa Chrystusa Stąd psalm i­
sta w oła : ..m iłosieidzia Pańskiego pełna jest z iem ia ' (Ps 32. 5) 
..A m iłosierdzie Jego z pokolenia w  pokolenie' (Ł k  1, 50)

Kocha j Roga jako dobrego naszego wspi Inego O jca i nie za­
smucaj G o  nigdy zlvm  postępowaniem  Niech m ysi o Bogu 
będzie hamulcem v tw ym  życiu zwłaszcza wówczas, gdybyś 
m iał ochotę popełnić zły czyn

DOSKONAŁOŚCI BOŻE



Ihnnn I rliHnfk

PIOTRUŚ NIE BĘDZIE PSZCZÓŁKĄ...

P iotruś bardzo lubi się baw ić. M ia ł dość dużo zabawek, ale 
najchętn ie j baw i! się nakręcanym  samochodzikiem, który 
otrzym a! od w ujka.

Często jednak zabawę przerywała mu starsza siostra. Grażyn- 
ka. która szkolę już skończyła i w  domu zastępowała mamę. gdy 
ta była w  pracy.

—  P io trusiu ! Ju ż  jedenasta. Trzeba iść do szkoły —  przypo­
m inała, a bez tego przypom nienia nigdy się obejść nie mogło.

Piotruś niechętnie sk ładał swoje zabawki do pudełka. Czasem 
udawał, że go głowa boli. innym  znów razem skarżył się na ból 
zęba. N ieraz udało mu się okłam ać siostrę, która pozwalała mu 
zostać w  domu.

Często jednak narzekała:
—  N ie chce ci się uczyć Piotrusiu, a mama tak ciężko pracuje, 

żeby nam niczego nie brakowało. Ja k  ci nie wstyd tak leniucho­
w ać! Zam iast się uczyć, myślisz tylko o zabawach.

Piotruś uważał, że św iat jest bardzo źle urządzony: mamusia 
skarży się, że P io truś się nie uczy, siostrzyczka też często na n ie­
go narzeka A  już pani nauczycielka ciężko wzdycha gdy P iotruś 
nie potrafi liczyć, albo nie nauczy się w ierszyka.

A  tymczasem na jednej lekcji pani nauczycielka zapytała 
Pio trusia :

—  Piotrusiu, powiedz nam k im  byś_chciał być?
Piotruś odpowiedział bez nam ysłu:
—  Ja  bym bardzo chciał być pszczółką. Pszczółka jest szczęśli­

wa. bo nie musi się uczyć. Robi co chce. 2  jednego kw iatka prze­
latuje na drugi- Tak ie  życie bardzo by mi się podobało.

A le  pani nauczycielka szybko rozw iała jego złudzenia:
— W iększej om yłki nie mogłeś zrobić! Pszczoła to jest w łaśnie 

najbardziej pracow ity owad! Gdyby pszczoła nie latała tak p ra ­
cow icie  z kw ia tka  na kw iatek, nie byłoby miodu, k tó ry tak lubią 
wszystkie dzieci i  nie byłoby wosku. Żeby zebrać z kw iatów  tyle 
nektaru, ile  trzeba na jeden kilogram  miodu, pszczoła musi prze­
lecieć nieraz do 40.000 kilom etrów , a w ięc ty le  ile  wynosi ohwód 
ku li ziemskiej. Człow iek idąc mógłby tą przestrzeń przebyć nie 
prędzej jak w  3 lata!

— I nie zebrałby miodu... —  podpowiedziała jedna z koleżanek.
—  W idzisz teraz P iotrusiu  — dokończyła nauczycielka — że ten 

n iby  próżniaczy żywot pszczółki jest pracą, której by człowiek 
nigdy nie wykonał.



P O Z N A J  S I EBI E
D r  R e d a k c j i  S ło n e cz k a  w p ły n ę ło  dość spo ro  lis tó w  od C z y te ln ik ó w  

z p rośba  n p ad an ie  na n aszych  la m a c h  sposobu poznan ia  sam ego  sieb ie  
o r a 2 w sk a z ó w e k , ja k  m ożn a s ta ć  s ię  lepszym .

C h e m ie  s łu ż y m y  rad am i n aszym  m ilv m  C z y te ln ik o m  i p o d a je m y  
k ilk a  ..p c r i r e d k ć w ' w ra z  z k ró tk im  iCln o p isem  M oże i w y  w śród  n ic h  
zn a jd z ie c ie  s a m ych  s ie b ie ...?  P rz y p a t rz c ie  sie im  uw ażnie-. Je ż e li  zauw a- 
iy c ip  w o p is y w a n y m  ..p o r i re c ik u  “  ja k a ś  dnbta  cechę . k tó ra  c h c ie li b y śc ie  
p o s iad ać  z a s to su jc ie  w  p ra k ty c e  p n d sn e  rad y . Je ś l i  z a u w a ż y c ie  u s ieb ie  
coś złego, zm ień c ie  znń w  czym  prędzej sposób p o stęp o w an ia  1 s ta ra jc ie  
się n iezw ło czn ie  na zaw sze w y ro b ić  w  sob ie  d o b ra  cechę . do b ra  za letę  
a przez m  W am  będzie w ż yc iu  z In n y m i dob rze  a in n y m  z W a m i.

„ P Ł A C Z L IW Y  B O H R "

M ó w i sie czasem  o k im ś  ie  p lącze ja k  b ó h r ' N ie  w ie m y , cz y  ktoś 
w id z ia ł p lączącego  b ch ra . a le  w ie m y , ie sa dz iec i k tó re  bez p rz e sad y  
z as łu g u ją  na *e nazwę- C  b y le  g łu p stw o  o b ra ż a js  sle. a sw e n lezad o w o  
le n ie  o b ;a w ia ja  p łaczem , sz lo ch an iem , tu p an ie m  nogam i...

„ P ła c z l iw y  F ń h r 1 dąsa  się i p lą cze  o w sz ys tk o  — o n ie u m y ś ln e  p o trą ­
cen ie  przez ko iege lub k o leżan kę . o k le k sa  na h ibu le . a je szcze  b a rdz ie j 
na zeszyc ie  czy k s ia *ce , n a w e t e d y  sam  go zrohl. o p o w ażn e  s łow o  
1 u p o m n ie n ie  ro d z icó w  c z y  p rze ło żo n ych  w  szko le, o to, 4e n ie  d o sta ł 
w  k ln ie  m ie jsca  p rz y  u lu b io n y m  ko ledze  ild

. .P ła c z liw y  B ó b r “  częsta jest ró w n ie ż  s k a r ż y p y ta "  D la cz e g o ? Ho ch ce  
przez to z w ró c ić  na s ieb ie  uw agę  1 p ra g n ie  ab y  in n i nad  n im  sle l ito ­
w a li.  Chce ab y  z n im  lub  z a m ia s t n iegn ta k ie  k to  in n y  sobie p o p ła k a ł 
W ie  bo w iem  B ó b r " ,  że płac7 to n ic  p rz y je m n e g o  O n je d n a k  ch ce  so 
b ie zrob ić z tegn p rz y je m n o ść .

P ła c z l iw y  B ó b r " ,  je S li w eźm ie  się w  g arść  i p rz e s ta n ie  b yć  .b e k s a ' 
m rie  bardzn ła tw o  stać  sie se rd e cz n ym  i hardzo  m iły m  to w a rz y sz e m , z 
k tó ry m  in n i ch ę tn ie  n a w ią z y w a ć  będą z n a jo m o ść  1 k o t ita k ty  p rz y ja c ie l­
sk ie  w  p rz e c iw n ym  w y p a d k u  s ia n ie  sie cz ło w ie k ie m  k a p ry ś n y m , n ie ­
z n o śn ym  s tw n rze n iem . od k tó reg o  w s z y s c y  będa s tro n ić  i u n ik a ć  go ria 
w sze lk i m o ż liw y  sposób, b y  przez sw o je  n ie w ła ś c iw e  z a ch o w an ie  n ie  psu ł 
dnbrej a tm o s ie ry  to w a rz y s k ie j,  ko leż eń sk ie j zab aw y.

PAPIEROWY SZYBOWIEC
Z b ry s to lu  po trz y k ro tn y m  p o w ię k szen iu  ry s u n k u  w y tn ij  poszczegó l­

ne części:

a] — sk rz y d ło , hj s la lp rz n ik  p o z iom y, o] k a d łu b  (2 sz tu k i} o raz  p a s k i 
w yjT iacn ia j ace  -  T i 2. po 3 sz tu k i. N a s lo p n ie  sk le j 2 częśc i k a d łu b a , a p o d ­
czas ich  sch n ię c ia  zagn ij p rz e d n ie  k ra w ę d z ie  sk rz y d ła  o raz  ste ru  (w zd łu ż  
U n ii p rz e ry w a n e j]  i sk le j. Fn  d o k ła d n y m  w y s c h n ię c iu  w s z y s tk ic h  części 
m ożesz p rz y s tą p ić  dc m on tażu . W  n a c ię c ie  kad łu b a  w k le j  sk rz y d ło



i g ie r. w z m o cn ij m ie jsca  s k le je n ia  p a sk a m i ja k  tu je s i  po icyzane na r y ­
sun ku  S k le jo n y  m ode l odloz, ab y  d o k ła d n ie  ■* , *«■* ni P a  w y s c h n ię c iu  
p rz y s tą p  do w y w a ż e n ia :  u jm ij d w o m a  p a lca m i m od e l pnd s k rz y d ła  u 
m ie jscu  w s k a z a n y m  przez  • Je d n e j trz ec ie j sz e ro ko sc j p ia ła  od
k ra w ę d z i n a ta rc ia  Je ż e li  m ode l zadz iera  nos do g ó ry  m ozesz go obcią- 
»\c  d o d a tk o w y m i p a s k a m i p ap ie ru  a lbo  b iu ro w y m i sp in a cz am i T a k  
s k o n s tru o w a n y  sz y b o w ie c  w yp u s z c z o n y  pod w ia t r  p rz e la tu je  k i lk a  me- 
1 row



K ę d z io r  G ra ż y n a , B a z a n o w k a  G ra z y n k o , se rd eczn ie  d z ię k u je m y  za mi- 
ly  l iś c ik  n a d e s ła n y  du naszej R e d a k c ji  C ie s z y m y  się  ze ż y je sz  i r a d u ­
jesz  się  su k cesam i naszego K o śc io ła . a sm u c isz  s ię  n ie p o w o d z e n ia m i 
* LO:e p rzy p o m o ry  B o se , M * ik i  N a jś w ię ts z e j z p e w n o śc ią  p o k o n a m y  

B a rd z o  dobrze, ze k o le k c jo n u je s z  poszczegó lne n u m e ry  R o d z in y  t 
S ło n e c z k a  . P iz y  ie i o k az ji m ie l ib y ś m y  dc* C ieb ie  p ro śbę  P o s ta ra j S it ­

na te re n ie  s w e j s z k o ły  w s rn d  z n a jo m y c h  zo rg a n iz o w a ć  .K o lk o  
P rz v ja c ió L  R idzm- lub . s ło n e cz k a  \  C e lem  K n Jk a  P r z y ja c ió ł  je.sl kol- 
p u iio w a m e  pr< p .ow sim e  naszego u g o d n ik a  zd o b y w a n ie  n o w y c h  si*- 
ły c h  c z y ie i i  k o w

Je ż e l i  u d a ;o b v  <i sit,* zeb rać g ru p ę  s ia ly c h  k o lp o n e io w  . .R o d z in V  na- 
pi=z do nas

Z R e d a k c ji  p rz y je c h a łb y  du W a s  nasz p rz e d s ta w ic ie l i n R w la z a lib y s iru ' 
/. W a m i b liższy K o n rak t i w z a je m n y  w sp ó lp ra c ę .

B a s la  P ,  ze Szt *i»i:lna-Dąbie. Dzi kujern*- se rd eczn ie  za p u z d ro w iem a  
C ie sz y  nas m ze ..R o d z in a "  na W a s z y m  t e rm ie  c iesz y  % * ta k  w ie lk im  
p o p y ie m  ze ju z  w  n ied z ie lę  b ra k u je  je j  w  k io sk ach . Z  iq s p ra w ą  z w ró ­
c i l iś m y  s»it; du P a ń s tw o w e g o  P rz e d s ię b io rs tw a  K o lp o rta ż u  P r a s v  i W y ­
da w n ;c i w .R u ch  1 i c p e w n o śc ią  do k lo s k o w  w  S z cz ecm ie- D ąb ie  będz ie  
b rz y  ch odz i lu  w ię c e j n u m e ró w  naszego  T v r  d n ik a

Na inne  le m a iy  po ru szo n e  w  T w v m  liś c ie  o d p o w ie m y  lis to w n ie . l y l k ’ 
p rz y ś lij n am  p e łn y  sw o j adres. 

ł-d czvm ' p o zd ro w ie n ia
H e n ry k  K a / m lr r c j a k , P o p ic le w o , w o j. K o sz a lin . O p is k o n s t ru k c j i  szy- 

Om w c u  .i k lo r y  p io s is z  zanm eszczarm ' w . .S ło n e c z k u 1 
U / u :k u )e m v  /.i p t i/ d io w ie n ia  i w z a je m n ie  p ivc iv |? im v*
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Do p o dane j u g u ry  n a leży  w p is a ć  ttuoku la  po szczcgo in y  ch c y f r  i# w y ­
razów  o s m lo lu e ro w y c h  PoL-tą iek w p lsyw -am a każdego  w y r a tu  w le w y m  
RO rnyrn  rogu K ie ru n e k  w p is y w a n ia  — re g a ro w y .

Z n a c z e n i e  w y r a z ó w ;
i )  O trz ym u je sz  na im ie n in y  z| in a cz e j p ra c o w n ik  f iz y c z n y  S\ M ie s z k a ń ­

c y  d a lek ie j po fn ocy *) P a ń s tw o  na po ln i/cy E u ro p y  »l Im ię  żeń sk ie  
fzd roO n ia le ) 51 S ta w n y  Z e sp ó l P le ś n i 1 T a ń c a  w  P o ls c e . 7| Z a ^ je  s ię  lo  
każde j k la s y  ts) N azw a  ro ś lin y  c K tó re j c w s to  m am u s ia  na wLosnę g o ­
tu je  ko m pot In a cz e j g rzeczn y  101 M ias tu  lezące  na w y ż y n ie  K '  j K j *  
sko— Czeslosliow s-kiet l l |  Kodzaj kieu>dsy 12) K r o i  po lsk i z n a n y  z  m atego 
w zrostu  13) M ie js c o w o ść  w  P o lsc e  znana z ubuzu k u n iren tra cy ]n eg u  l i i  
Ś lu z ą  do C ięc i*  p a p ie ru  I m a te r ia łu  la| N p P o l* k  p rz e O y w a ją c y  s w le  sa 
g ran ic ą  la l M ie js c e  ą rzeb am a  z m artycn  Ł7| N azw a  Św ię ta  Łm arCycb  IS ) 
N azw a  s ław n eg o  po lsk ieg o  n a jn o w s z c g j f ilm u  h is to ryczn eg o . 19J N ap o i 
Outelko-wany k tó ry  barflzu luD lą  Qziecl

P ie rw sz e  l i t e r y  dadzą ro zw iązan ie , k tó re  n a le ż y  p rz y s ią c  na ad res  „R o ­
d z in y  ł  d o p isk ie m  W u o w k *  ao dn ia 11 g ru d n ia .

PRAWIDŁOWE ROZWIĄZANIE SKAKANKI
z 14 n u m e ru  .S ło n e cz k a  b rzm i . w s z y s c y  z s y ła m y  s ło n eczk o , co  u c sy
} Dhw i

N a g ro d y  d i ogą lo s o w a n ia  o trz y m u ją :
1) Rębacz. S te fa n ia  z G fu c r io w a , FL ls G a D n e la  ze Sz c z e c in k a  M o s u r  

H e n rv k  z O lk u sza . K u p a  E d w a rd  s Pod lLp ia-D Z iu  rka  P a ra d z ln a k a  J a d ­
w ig a  z K ra m s k a  M m m  K u b ia k  z  P o z n an ia  i  Ja g ie ls k a  H e le n a  z K w i-  
d zyn la  W a le r la n c z y k  M  z Z a s tro z a  k ,K o n in a

N ag rod ę  p o c ieszen ia  o trz y m u je :  K u b ia k  C z e s ła w  z K ie lc  M a r ia  C zech  
z C zęs to ch o w y


